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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 23. W rześnia. 
T y g o d n i k  w o j s k  o w y  zawiera następują­

cy najw yższy rozkaz gabinetowy:
»Aby uczcić znakomite usługi zmarłego Ge­

nerała Piechoty G r o l m a n ,  nakazujemy woj­
sku , które w nim wzór ze wszech miar godny 
straciło, wziąść po nim żałobę na trzy  dni. Ża­
łoba ta zacznie się w każdym oddziele wojska, 
od dnia w którym  niniejszy Nasz rozkaz odbie­
rze. Ogłoszenie zaś jego polecamy Minister­
stwu wojny.

Z  d n i a  25.  W r z e ś n i a .
J J .  KK. W W . Xiążęta A d a l b e r t  i W a l ­

d e m a r  wyjechali do Liineburga.
J . K. W . X iąię K a r ó l  B a w a r s k i  udał się 

do Drezna.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 23 . W rześnia.

Dnia 8. (2 0 .)  b. m., N. Pan otrzym ał przeż 
telegraf z Petersburga radosną wiadomość, że 
J . C. W . W . X. Alexandra Alexandrawna Ce- 
sarzewna, Małżonka J . C . M. W . X . Cesarze- 
•wicza N astępcy Tronu, szczęśliwie powiła sy­
n a , któremu nadane zostało imię M ikołaj. — 
O dgłosy dział zwiastowały niezwłocznie tę wia­

domość tak wojskom stojącym obozem pod 
W arszaw ą, jako i całemu miastu.

Z pow odu tak szczęśliwego wypadku, odby­
ło się na błoniach pod obozem w obec Jego 
Cesarskiej M ości, całego zebranego wojska i 
mnogiego ludu, dziękczynne Nabożeństwo.

O negdaj, o godz. 10. rano , N. Pan raczył 
udać się w  towarzystwie JO . Xięcia W arszaw ­
skiego, G enerał-Feldm arszałka, Namiestnika 
Królestwa, do obozu pod Powązkami. Na przy­
ległych błoniach zebrane zostały wojska wszel­
kiej broni, stojące obozem. P rzy  wzniesionym 
na polu ołtarzu, Najprzewieleb. Nikanor, C zło­
nek Najśw. Rządzącego Synodu, Arcybiskup 
W arszaw ski i Nowogeorgiewski, w assystencyi 
licznego duchowieństwa, odprawił m odły zakoń­
czone Te Deum; poczem całe wojsko przecią­
gnęło przed Jego Cesarską Mością marszem ce­
rem onialnym .—  Za powrotem do Łazienek, N. 
Pan dozwolił, iżby mu przedstawieni by li: 
Członkow ie R ady Administracyjnej, Senatoro­
wie, wyżsi Urzędnicy D w oru i Konsulowie za­
graniczni.—  W ieczorem, podobnie jak dnia po­
przedzającego, cale miasto było  oświecone.

D a l s z y  c i ą g  U s t a w y  o C e n z u r z e  w 
O k r ę g u  N a u k o w y m  W a r s z a w s k i m . — 
§• 35. Jeżeli, podług zdauia Cenzora, roztrzą­
sany przez niego rękopism łub książka nie mo­
gą być pozwolone, lub jeżeli Cenzor jest w wąt­
pliwości, czyli takow y rękopism lub książkę
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przepuścić m a ,  w pierwszym p rzy p a d k u  o b o ­
wiązkiem jego jest zdanie swoje usprawiedliwić, 
a w  ostatnim pow ody  wątpliwości wskazać. R a ­
po r t  w tej mierze powinien być  wniesiony na 
ogólną naradę Komitetu C e n z u r y , i tamże ro z ­
strzygnięty większością głosów. W  razie i ó- 
żności zdań, lub gdy idzie o przedmiot większej 
wagi, rozstrzygnienie wątpliwości pozostawio- 
nem być  ma Radzie W y c h o w a n ia  Publicznego. 
§ 36 .  N a karcie tytułowej każdej książki, b ę ­
dącej w d ru k u ’, pow inny  być oznaczone: rok, 
miasto gdzie książka jest d rukow ana ,  o raz  na­
zw anie drukarni, a na odwrotnej s tronn icy  te j­
że karty  pozwolenie Cenzora, podług przepisa­
nego wzoru  ułożone. N a  dziełkach pomniej­
sz vch , nie więcej jak z Igo  arkusza składają­
cych się, karty  ty tu łow ej nie mających, po zw o ­
lenie Cenzora'uinieszczonćm będzie p rzy  końcu 
dziełka. §. 37- l>0 w ydrukow aniu  rękopismu, 
przedstawionem być ma z drukarni do Komite­
tu C enzu ry  (oprócz exem plarzy ,  na m ocy  ni­
niejszej ustaw y do rozmaitych W ła d z  rządo­
w y ch  rozesłać się mających), po dw a exempla- 
rze  w ydrukow anego  arkusza lub książki, p rzy  
poświadczeniu D y re k to ra  u trzym ującego d ru ­
karnią, lub jej zawiadowcy, jako ta k o w y  arkusz 
lu b  książka w ydrukow ane  są we wszysikiem 
zgodnie z rękopismem załączającym się i przez 
Komite t C enzury  pozw olonym  (lub z arkusza­
mi drukowanem i, stosownie do §. 3 3 . )  J e d en  
z exemplarzy drukowanych , wraz z rękopismem, 
o d d an y  będzie C e n zo ro w i,  który  dzieło i o z -  

trząsał ,  i len porów naw szy  exemplarz d ruko ­
w a n y  z podpisanym  przezeń , w ydaje  podług 
w zo ru  ustanowionego bilet, dozwalający w ypu-

M d .  w  obieg t ó l i k i .  Bila 
z jednym  z w yż wspomnianych exemplarzy d ru ­
kow anych  i rękopism em, w y d an y  będzie d ru ­
karn i  D rug i zaś exemplarz arkusza lub książ­
ki pozostawiony być pow inien  w  Komitecie 
C enzury .  §. 38 .  Pozwolone przez komitet C e n ­
zu ry  w rękopiśmie lub  w korrekcie  pomniejsze 
dziełka, składające się nie więcej jak  z jednego 
arkusza d ru k u ,  i wymagające spiesznego ogło­
szenia, mogą być w ydaw ane z drukarni nawet 
p rzed  otrzymaniem biletu pozwalającego, lecz 
po d  najsurowszą odpowiedzialnością zw ierz­
chności lub  utrzymującego drukarnią, jeżeli a r­
kusze takow e w ydrukow ane b y ły  nie zgodnie 
z pozwolonym przez C enzurę  lękopismem lub 
korrektą. §. 3 9 .  K ażdy  rękopism przez Komitet 
C e n zu ry  w z b ro n io n y > zatrzym any będzie w 
aktach K om ite tu , o czem tenże donieść winien 
K ura to row i O kręgu  N a u k o w e g o ; osobie zaś, 
k tó ra  rękopism przedstawiła, w ydane  b y ć  ma

świadectwo, jako  d ruk  rękopism u takowego, na 
m ocy  takiego to §. niniejszej ustawy, pozwolo-  
liv nie został. G d y  au tor  lub w ydaw ca mnie­
mać będzie, że p rzy toczony  §. niewłaściwie był 
zastosowany do  p rzy p a d k u ,  i zażąda,  aby  r ę ­
kopism lub książka b y ły  przypuszczone, K om i­
tet o skardze jego przedstawi, wraz z należytem 
ze swej s trony  objaśnieniem, K ura torowi O k rę ­
gu N au kow ego ,  a ten wniesie interes pod  roz­
poznanie R a d y  W ychow an ia  Publicznego. J e ­
żeli R ada zezwoli na  w ydrukow anie  rękopismu 
lub  książki, na  ten czas Cenzor stosowne po- 
zwoleuie podp isze ,  lecz w spisie ogólnym u- 
czyni się w z m ia n k a , że pozwolenie w ydano  
z w y ż s z e g o  r o z k a z u .  §. 4 0 .  W e  wszeR 
kich przypadkach, odpowiedzialność za p o zw o ­
lenie drukow ania  dzieła, przeciwnego ogólnym 
prawidłom C e n zu ry ,  lub  za samowolne zab ro ­
nienie tego, co podług tychże praw ideł powin- 
n o b y  być pozwolouein, spada na Cenzora, k tó ­
ry dzieło roztrząsał, lub na urzędników, którzy  
decyzyą w tej mierze zapadłą podpisali. Nie- 
zgadzający się z ogolnem zdaniem , mocni są 
rozpisać się w  protokóle. §. 41 .  W  p rzypad ­
kach szczególnej ważności, interes rozpoznaw a­
n y  w Radzie W y c h o w an ia  Publicznego, p rzed­
s t a w i o n y  b ę d z i e  p r z e z  K u r a t o r a  O k r ę g u  N a u ­
kowego W arszaw sk iego  na ostateczną decyzyą 
Namiestnika Królestwa, i o decyzyi tegoż w ka­
żdym  razie uwiadom iony zostanie Minister O -  
świeceuia Narodowego. (D . c. n.)

,R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 14. W rześn ia .

P. Zarządzający Ministerstwem Sprawiedli­
wości oznajmił ( 1 4 .  S ierpnia) Rządzącemu S e­
na tow i ,  co nas tępuje: »P. Minister Sekretarz 
S tanu  Królestwa Polskiego objawił jemu, Panu  
Zarządzającemu pomienionein Ministerstwem, 
że zatwierdzonym przez N. Pana  w dniu 30. 
Kwietnia 1 8 4 ‘2. etatem i 6. Sierpnia b. r. dodat- 
kowem  przedstawieniem tegoż Ministra, ozna­
czone zostały klassy posad  urzędników Komis- 
syi dla rewizyi i ułożenia p raw  Królestwa P o l ­
skiego. W e d łu g  tych Najwyższych rozkazów  
pomienione posady zaliczone zostały jak nastę­
pu je : C z łonków  Komissyi do 4. Ze dw óch u- 
rzędnikow zostających p rzy  Prezesie: Jednego  
do 5. Drugiego do 6. D yrek to ra  Kancellaryi 
do  5. S tarszych Pom ocników do 7. Archiwisty 
Żurnalisty i młodszych Pom ocników do 7.

O k rę t  A m erykański »York«, Kapitan Charles 
Moran w ypłynąw szy  16. Sierpnia z Kronstadt, 
nazajutrz o godzinie 7. rano  był zaskoczony 
straszliwą burzą w  bliskości w yspy  Sommers. 
P iorun uderzyw szy  w  jeden z jego masztów,
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p rzeb ieg ł p o  nim na  p o k ła d  k tó r y  u szko dz i ł  i 
p o  p o m p ie  spuścił się ua d u o  o k rę tu ,  z n is z c z y w ­
s z y  p o m p ę  sk o c zy ł  z n ie j na dół w ielk iego  m a ­
sztu, k tó r y  z a p a ld  ró w n ież  jak  i leżące tam b l i­
sk o  w o r y  z ln ianein  siemieniem. K a p i tan  i 
m a j tk o w ie  rzucili  się d o  w y d o b y c ia  p o m p y  g d y ż  
d y m  z tam tąd  w y c h o d z ą c y  kaza ł  się o b a w ia ć  p o ­
żaru .  J a k o ż  u j r z a n o  ogień i s t a r a n o  się ugasić 
go le jąc  w o d ę  na  d n o  o k rę tu .  Z  ro z k a z u  K a ­
p itan a  w rz u c o n o  d o  m o rza  d o  1 6 0  w o r ó w  z sie­
m ien iem  d la  u lżenia  o k rę to w i  i ła tw ie jszego  o- 
p a n o w a n ia  ognia .  D o k a z a w s z y  tego  K ap itan  
o sądz i ł  za p o t r z e b n ą  w ró c ić  do  K ro n s ta d tu  dla 
n a p ra w ie n ia  o k rę tu ,  k tó r y  1 8 .  t.  m. w szed ł  tam 
d o  p o r tu .  W  chwili u d e rzen ia  p io r u n u  m a j tk o ­
w ie  zn a jdo w al i  się na p o k ła d z i e ; cz te re ch  z nich 
obali ł ,  a je d n e g o  zabił na m iejscu.

J e d n a  z  gazet P e te r sb u rs k ic h  n a s tę p n ie  z d a je  
sp r a w ę  ze zdarzen ia  n a  d ro d z e  że laznej C a rsk o -  
sielskiej w ieczo rem  p ie rw szeg o  dn ia  w y śc ig ó w  
k o n n y c h : » 0  p ó łn o c y  k a ra w a n a  ja dąca  z C a r ­
sk iego  S io ła  za trzy m a ła  się o  t r z y  w io rs ty ,  nie- 
d o je ż d ż a ją c  d o  P e te r sb u rg a .  J a k i ś  głos m ęsk i 
w y k r z y k n ą ł ,  z e  inn a  m ach in a  p a ro w a  idzie n a  
je j  sp o tk a n ie  i że  p ie rw sze  w a g o n y  są w p ło ­
m ieniach. N a ty ch m ias t  w ie lk a  liczba  p o d r ó ż ­
n y c h  lę k a ją c  się z e tk n ięc ia  d w ó c h  m achin , w y ­
s k o c z y ła  z w a g o n ó w ,  n ie  zw aża jąc  na  z ap e ­
w n ien ia  k o n d u k t o r ó w ,  że  żadn a  m ach in a  n ie  
idzie na  spo tkan ie '  i że  n ie  masz żad n e g o  n iebez­
p ieczeń s tw a .  W  rz e c z y  sam ej b y ła  to- czcza  
t r w o g a r  p r z y c z y n ą  za t rz y m a n ia  się b y ło  z b y ­
tn ie  r o z p a le n ie  się je d n e j  o s i ,  co postrzeg łszy ,  
d la  je j o s tu dzen ia  ua ty chm ias ł  k a ra w a n a  zosta ła  
w s t r z y m a n a .  P o  z ap e w n ien iu  s ię  o  tern o s o b y  
ro z s ą d n e  w s ia d ły  na p o w ró t  d o  p o ja zd ó w  i w y ­
g o dn ie  p r z y b y ł y  do s ta c y i ;  inne, ba rd z ie j  t r w o ­
żliw e o d b y ły  resz tę  d ro g i  pieszo.w 

P  r a n t y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1 8 .  W r z e ś n i a .

M ó w ią  tu  o  k r o k a c h , k tó r e  gab ine t  h iszpań­
ski miał uczy n ić  w  ce lu  u z y s k a n ia  in te rw e n c y i t  
lecz  sp o d z iew ać  się n a l e ż y ,  że  ta k o w e  p rz e d ­
s ięw zięc ie  a n ib y  się z o b e c n ą  p o l i ty k ą  f r ancu ­
sk iego  M in is te r ium  nie  zgadzało , a n ib y  mogło 
b y ć  w y k o n a n e m  ze  w zg lęd u  n a  Anglią. Z r e ­
sztą ręczą  nain tu  z p e w n o śc ią ,  że  gab in e t  L o-  
peza  o św iad czy ł  bez  o g ró dk i  P a n u  G u izo to w i,  
że  nie jes t w  s tan ie  o p rz e ć  się sk u teczn ie  r e p u ­
b l ik a ń sk im  ru c h o m ,  N a rv a e z ,  C o n c h a ,  S e r ­
r a n o  i inni G e n e ra ło w ie  p rzek on a l i  się p o d o b n o ,  
że  n iem o żna  w ca le  r a c h o w a ć  n a  w o js k o ,  w  któ- 
re m  n iem a ani śladu karno śc i .

O  ta jn y m  z w i ą z k u , k tó r y  p rzed  k i lk u  dn ia -  
w y k r y to ,  n iem ożn a  je s z c z e  nic p e w n e g o  p o w ie ­

dzieć. O s o b y  p rz y a r e s z to w a n e  są p o d  strażą 
jak  najściśliejszą. K ilku  sęd z ió w  iu s t ru k c y j -
n y c h  tru d n i  się ich  w y b a d y w a n ie m .  M e s s a -  
g e r ,  zgadza jąc  się z tern co  nam  n ie d a w n o  l e  
D r o i t  d o n o s i ł ,  m ów i ty lk o  w k ilku  s ło w ach  
o  tern z d a rz e n iu :  » P rz e d w c z o ra j  w ieczo rem  
a re s z to w a n o  k ilka o s ó b ,  k tó r e  s ię  u  jed n e g o  
z s z y u k a r z y  n a  ulicy- P a s tu re l  w  a n a rc h ic z n y c h  
zam ia rach  sch od z i ły .  W  sk u te k  p o s z u k iw a ń  
p rz e d s ię w z ię ty c h  w ich m ie sz k a n ia c h ,  a re sz to ­
w a n o  je s z c z e  k i lka  in n ych  o s ó b ;  d o w o d y  p i­
śm ienne dosta ły  się tak ż e  w r ę c e  po licy i.  C a łą  
sp raw ę  p o w ie rz o n o  t r y b u n a ło m . «

D zien n ik i  o p p o z y c y jn e  tw ie rd z ą ,  ż e  p o d ró ż  
K ró lo w e j  W i k t o r y i  do  Belgii zm nie jszy ła  zn a ­
cznie  sk u te k  i w ra ż e n ie  o d w ie d z in  je j  w  E u ,  
k tó r e ,  n a w ia so w o  m ó w ią c ,  k o sz to w a ły  listę 
cy w ilną  p rzesz ło  milion f r a n k ó w .  D z i e n n i k  
S p o r ó w  s ta ra  s ię  i l e  m o ż n o śc i  z b ić  t o  m n ie ­
manie.

Ł u d z o n o  się p r z e z  czas n ie jak i tą  nadz ie ją ,  
że  minął ju ż  czas k n o w a ń  r e w o lu c y jn y c h  i ta­
jem n y ch  z am a c h ó w  m a jący ch  n a  ce lu  z a b u rz e ­
nie p o rz ą d k u  i p r z e w ró c e n ie  o b ecn eg o  s ta n u  
rzeczy ,  —  u w a ż a n o  św ieże  w y p a d k i  w  T u lu z ie ,  
k tó ra  b y ła  z aw sze  ognisk iem  w szelk ich  re w o lu ­
c y jn y c h  dążnośc i w F r a n c y  i p o łu d n i o w e j , j a k o  
osta tn ie  s łab e  odgłosy ,  ja k o  osta tn ie  d rgan ie  k o ­
n a jąc y c h  f a k c y i ,  lecz n ies te ty  o d k ry c i e  n o w eg o  
sp isku  w  sam ejże  s to l icy ,  u jęc ie  p iśm ien n y ch  
d o w o d ó w ,  p rz y a re sz to w a n ie  dość  zn a c z n e j  li­
c z b y  o s ó b ,  d o w o d z ą  ja k  n a jo c z y w iś c ie j , że  
w sze lk ie  t a k o w e  n adz ie je  b y ły  zw od n icze .  P o ­
d łu g  tego ,  co s ły ch ać  o treści z a b ra n y c h  p ap ie ­
ró w  p o k a z u je  s i ę , że  te  ju ż  od  dość  daw n e g o  
czasu ro z p o c z ę te  sp isk ow an ia  b y ły  w ja k  najści­
ś le jszym  zw iązk u  z k o m m u n is ty c z n o - r e w o lu c y j -  
nerni dążnościami w  T u lu z ie ,  k tó re  n ie d a w n o  
te m u  u sz ły  su row o śc i  p r a w a  dla b r a k u  d o s ta ­
te c z n y c h  m afe ry a ln y ch  d o w o d ó w .  T ą  razą  tak że  
w iększa  część a re s z to w a n y c h  osób  n a le ż y  p o -  
większc:j części d o  k la s sy  r o b o tn ik ó w ,  w  ogóle  
do  na jn iższych  sfe r  t o w a r z y s tw a ,  na  k tó r e  o so ­
b l iw ie  is totni h e rsz to w ie  dzia łań  r e w o lu c y jn y c h ,  
osob l iw ie  zaś K ó m m u n i ś c i ,  n a jn iebezp ieczn ie js i  
m ię d z y  n i m i ,, w p ły w a ją .  Ł a tw ie j  im jest r o z ­
sze rzać  z a sa d y  i d o k t r y n y  sw o je  w  te j  k lassie  
lu d z i ,  g d y ż  zn a jd u ją  w  n ie j  mniej jasneg o  i sa­
m o is tn ego  s ą d u ,  n iższy  s topień  w y k sz ta łcen ia ,  
w iększą  ła tw o w ie rn o ść  i  is to tne  o g ran icze n ie  
u m y s ł o w e ,  g d y  ty m czasem  szk od l iw e  z iarna ,  
k tó r e  o n i  w y s ie w a ją ,  r z a d k o  k ie d y  plonują: 
w  w y ższy ch  s f e r a c h ,  u  lu d z i  m a jąc y c h  jak ieś-  
k o lw ie k  ogólne lu b  p rz y n a jm n ie j  p o l i ty czne  w y ­
k sz ta łcen ie .  C iąg łą  u a  te k o m m u u is ty c zn e  ełą-



zności zwracać trzeba uw agę, gdyż nie podpa­
da wątpliwości, ze one się po wszystkich pra­
wie krajach rozszerzyły i ze wszędzie zapewne 
stoją z sobą w związku.

Z d n ia  19. W r z e ś n i a .
Pan Aston, poseł angielski przy dworze hi­

szpańskim, przed dwoma dniami z M adrytu do 
Paryża przybył a dzisiaj w dalszą podróż do 
Londynu się uda. Podczas swej bytności w Pa­
ry żu  odbyw ał on prawie nieustannie narady 
z Lordem Cowley. Miał on w ynurzyć zdanie, 
że rząd tymczasowy w M adrycie już bliskim 
upadku swego.

Abv pytanie o fortyfikacyi interessowuiej- 
szetn uczynić, rozsiewają obecnie pogłoskę, iż 
w  Ministeryum wojny istotnie o tern mowa, aby 
wszystkie ludne i znaczenie mające miasta Fran- 
c y i, jak to R ouen, N antes, Toulouse, B or­
deaux , Marsylią i inne fortyiikacyami otoczyć. 
Prassa oppozycyjna łączy teraz z odnowioną, 
gwałtowną polemiką przeciw istotnym albo 
mniemanym robotom fortyfikacyjnym , wnioski 
względem reformy wyborów. K u r y e r  f r a n ­
c u s k i  i C o m m e r c e  zabierając głos w tej kwe- 
s ty i, wzywają żarliwie do pelycyi o rozprze­
strzenienie prawa w y b o r ó w ; Izba D ep u to w a ­
nych uchwaliła ufortyfikowanie P aryża, nie re ­
prezentuje więc woli narodow ej, trzeba zatem 
organiczne przcdsięwziąść zmiany; to jest te­
raz hasłem oppozycyi.

W szystko  co dotychczas o sprawie na ulicy 
Pastourel w iadom o, na tern się ogranicza, że 
instrukcyę Panu D idier powierzono, który od 
dwóch dni wyłącznie nią się zajmuje. Nowe 
p rz e sz u k iw a n ia  doprowadziły do zabrania roz­
maitych sprzętów, chorągwi i broni. W iniarz  
u  którego Kommuniści w chwili ujęcia swego 
byli zgromadzeni, już dwa razy przez sędziego 
instrukcyjnego był badany. Zdaje się udow o­
dnioną , że spisek całkiem mu obcy i że Kom- 
muuiści w tym dniu po raz pierwszy u niego się 
by li zgromadzili. Zmieniali bowiem często miej­
sca swych schadzek, aby policyą w błąd w pro­
wadzić. W iniarza więc zapewne wkrótce na 
w olność puszczą.

W  chwili aresztowania słuchali Kommuniści 
odczytania proklam acji. M iędzy n im i, nalcżą- 
cemi do klassy niezalrudnionych rzemieślników, 
by ł też jeden stary Oficer. Jednego z nich 
już dawniej jako fałszerza sądownie ukarano.

W  skutek ostatnich z Barcelony nadeszłych 
wiadomości Prefekt m arynarki w Tulonie wydał 
rozkazy, aby jak najspieszniej dwa nowe w ojen­
ne okręty do brzegów Katalonii wyprawiono.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 18. W rześnia. 

Telegraficzne doniesienie z Hiszpanii. 
Z P e r p i g n a u u ,  d. 16 . W rz e śn ia .— Dnia 

13. zaczęli powstańcy strzelać na łódź należącą 
do okrętu wojennego francuskiego, M e l e a g r e ,  
która przybyła do fontanny w porcie barceloń- 
skim , aby nabrać w ody. Jednego z majtków 
ciężko raniono. Konsul francuski domaga się 
satysfakcyi. C o n s t i t u c i o n a l  z dnia 10. do­
nosił, że czujność Junty ' przeszkodziła F ran ­
cuzom zapalić fabryki. Konsul otrzymał w tej 
mierze satysfakcyą. Dnia 14. znajdowała się 
B a r c e l o n a  jeszcze w tern samem położeniu; 
Kommissarze, którzy wrócili z M adrytu działa­
ją zgodnie z Juntą.

Z d n i a  19.  W r z e ś n i a .
B a y o n n e ,  d. 18. W rześn ia .— Rząd d. 14. 

m otywowany w ydał manifest względem w y­
padków w Barcelonie. W yłuszcza powody, 
dla których propozycye utworzenia Ju n ty  cen­
tralnej odrzuca i wzywa wszystkich praw ych 
Hiszpanów, aby go wspierali, kiedy Stany zwo­
łano, mające nad wszystkiemi pytaniami dobra 
publicznego zawyrokować.

O  wejściu Amettlera do Barcelony mamy te- 
raz pew niejsze  wiadomości. D n ia  1 0 .  w ieczo -  
rem wszedł 011 do miasta wśród odgłosu w szy­
stkich dzwonów, wystrzałów i radośnych okrzy­
ków ludu, C o n s t i t u c i o n a l  tw ierdzi, żc 
uniesienie najwyższego dochodziło stopnia; mia­
sto wieczorem oświetlono. Ju n ta , która in  
co  r p o  rc  Amettlera spotykała , d. 11. dwa w y­
dała dekreta, z których pierwszy Prima zdraj- 
cą ojczyzny ogłasza, zaś drugi Brygadyera 
Amettlera Marszałkiem (M ariscal de cam po) 
i G enerał-K apitanem  K atalonii, oraz naczel­
nym wodzem wszystkich wojsk powstania m ia­
nuje.

W ł o c h  y.
G ł o s  z R z y m u .  — Ośmdziesięcio-siódmio- 

letni D ziekan Świętego kollegium, Kardynał 
P a c c a ,  Biskup Ostii i V elletri, miał w tych 
dniach uwagi godną mowę w Rzymie w Aka­
demii religii katolickiej, z okazyi uroczystości 
przy otworzeniu tejże na rok 1843 . Czytać 
ją można na francuskie przełożoną w D z i e n ­
n i k u  S p o r ó w  z dnia 7 . W rześnia. Osnową 
jej jest w yłożenie myśli stolicy apostolskiej o 
s t a n i e  k a t o l i c y z m u  w różnych krajach E u­
ropejskich. W  formie wymowy duchownej 
złożono wzór kościeluo-polityczuej dążności, a 
to wszystko tchnie duchem Ultramontanizmu. 
W ażności interessu dodaje temu przedmiotowi 
osobistość duchowuego, który przedmiot ten
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traktuje. Pacca, k tóry  w wielkich wypadkach 
połow y stólecia znaczną odgrywał ro lę , ośw iad­
cza rządom, nim wstąpi do grobu, że R z y m  
żadnego z swych praw  się nie zrzeka. P rzy­
taczamy tu miejsca niektóre z ważnego tego do­
kumentu. Po krótkim wstępie ku ożywieniu 
dążności Akademii przeciw błędnej nauce i roz­
dwojeniu wiary, tak mówi Pacca: » Nie jest 
rzeczą tajną, że w różnych częściach E uropy 
religią katolicką albo jawną przem ocą, albo ta- 
jemnem przeniewierstwem i cieinnemi zabiega­
mi zaczepiają; ale z łona posępnego i okropne­
go widokręgu przebijają jednak niektóre jasne 
prom ienie, które się. lepszej przyszłości spo­
dziewać każą. O w oż, aby  pracom waszym cel 
■wskazać, rozwinę wam najznaczniejsze zmiany 
losu kościoła katolickiego w tym wieku, wraz 
z  wyłuszeniem obecnego położenia, wystawię 
wam sekty od prawdziwej nauki odstępujące, i 
udzielę wam wniosków, jakie z takowego rzeczy 
stanu wyciągnąć potrafię. W niosk i te wyczer- 
puąłem z obcowania z wielu znakomitymi osoba­
mi, które w czasie długiego mego pobytu za gra­
nicą poznałem, a pomiędzy którymi byli także 
duchowni należący do wyznań od kościoła rzym ­
skiego zbaczających; wyczerpnąłem je niemniej 
z doświadczeń zebranych w czasie wielkich w y­
padków, które tak szybko po sobie nastąpiły, iż 
sobie pochlebić możemy, żeśmy w szczupłej p rze­
strzeni wieki przeżyli Do domniemań moich wol­
no wam przywiązywać wartość jaką tylko chcecie, 
ale ja zastosuję do siebie słowa proroka Jo e la : 
» S e n i o r e s  v e s t r i  s o m n i a  s o m n i a b u n t ;  
(starszym waszym będą się sny m arzyły.) « —  
Przechodzi potem Pacca do Niemiec, da wido­
wni pierwszej swojej czynności w  świeckiej 
służbie swego kościoła. W  roku 1786 . prze­
szedł był Alpy i widział duchowieństwo Nie­
mieckie w całej jego świetności. — Z boleścią 
wspomina o trzech duchownych Elektorach, po­
chodzących z krwi przczacnej, o wspaniałych 
krajach, które doznały, że szczęściem jest mie­
szkać pod opieką pastorału, o niezmienieni b o ­
gactwie opactw i pralaclw. "W szystko to zni­
knęło w  skutek niesprawiedliwego panowania i 
haniebnego łupieslwa ostatnich łat piędziesięciu; 
duchowieństwo w Niemczech znajduje się dzi­
siaj w zależnym i biednym stanie, jak  katolic­
kie duchowieństwo wszędzie praw ie w  E u ro ­
pie.,, —  Zastanawia się potem, ażali zmiana ta 
rzeczy nie ma też i dobrej strony. "Biskupi) 
z doczesnych dóbr wyzuci i wszelkiej władzy 
pozbawieni, posłuszniejszymi będą głosowi naj­
wyższego Pasterza, nie pójdą w ślady dumnych 
i ambitnych Patryarchów Konstantynopolitań­

skich, nie będą sobie rościli praw a do schisma- 
tyckiej prawie niezależności od środka kościoła; 
przy wydzielaniu urzędów i godności duchow­
nych będzie się może więcej patrzało na zasłu­
gę aniżeli wysokie urodzenie, gdyż z godno­
ściami temi nie jest połączona władza św iecka; 
nie poruszy już nikt kurzawy archiwów, aby  
poszukać szesnastu przodków kandydata. — 
W  różnych sektach Niemieckich ustąpiły od 
czasu sekułaryzacyi posiadłości duchownych 
wszystkie przeszkody, jakie powrotowi ich 
członków na łono katolicyzmu stały na zaw a­
dzie. Są teraz państwra i rządy Niemieckie, 
które się wprawdzie jeszcze protestanckimi na­
zywają, ale w których protestantyzm  zniknął.* 
Z N i e m i e c  przechodzi Kardynał do Francyi 
która po burzach rewolucyi powróciła do nie- 
farbowanego katolicyzm u; prawda że po w zbu­
rzeniu morza aż do dna samego, w ały nie tak 
łatwo się uspokoją, i dla tego też duchowień­
stwa Francuskie zawsze jeszcze trudną stoczyć 
musi walkę z przeciwnikami wszelkiego rodzaju, 
do których się także uniwersytet przyłączył. — 
Kłopoce się zgrzybiały książę kościoła, patrząc 
lia w ypadki na ostatnich kończynach Europy. 
"Clicąć wyobrazić stan kościoła katolickiego na 
północy, mianowicie w R o s s y  i i Polsce, nie 
mam na to słów innych, jak tylko te , których 
Arcypasterze chrześciaństwa używ ają, głosząc 
nominacyą Biskupów w krajach niewieruyrc h : 
S t a t u s  p l o r a n d u s ,  n o n  d e s c r i  b e n d  us !  
N ie odważa się Pacca zajrzyć w przyszłość, ale 
w ie, że stosownie do pisma i doświadczenia, 
kiedy kościół wszystkie środki w yczerpnie, 
w tedy Pan sam się podniesie w obronie spraw y 
swojej. Ze stanu kościoła katolickiego w Hi­
szpanii i Portugalii K ardynał równie mało jest 
zadowolniony, ale za to tym bardziej się cieszy 
z pomyślnych widoków, które się rzym sko­
katolickiej wierze w Anglii (przez Puseizm) o- 
twierają. Kościół angielski jest jeszcze w pra­
wdzie m ocny, ale przeto ty lko , że jest boga­
tym. "D opóki sekta ta jeszcze 6 milionów ft. 
szterl. dochodów posiada, nie można sobie po­
chlebiać, iżby upaść m iała.« Królowi Belgów 
sypie kadzidło w obfitości. W  ciągu życia
swego widział Kardynał cztery rządy w Belgii 
naprzemian; trzy  z nich dręczyły dobry len lud 
katolicki nowościami religijnemi; obca przemoc 
broni albo też wewnętrzne powstanie w yparło 
te ; Opatrzność chciała wiernym Belgom pokój 
pow rócić, i przedsięwzięcia swego w dziwny 
dokonała sposób; a to za pomocą jednego z 0 . 
wych środków , jakie słabe oko ludzkie w 
drości swoje'j preeciwnem i być mieni zamie-
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rzonem u celowi a dobre przysłowie Portugalskie 
temi w yraża  s ło w y : D e o s  e s c r e v e  d i r e c t o  
s o b r e  u n a  r e g r a  e s t o r t a  (B ó g  pisze p ro ­
sto na linii k r z y w e j ) .  W  samej istocie, aby  
katolikom pokój zgo tow ać,  powołał P an  d y n a ­
sty;} czw artą ; wyniósł on na tron  nowego księ 
c ia , obcego n a ro d o w i , urodzonego i w ychow a­
nego w protestanckiej religii, przychylnego sek­
cie Lutra. K tóżby n ie  by ł  pom yśla ł ,  że nie­
przyjacie le  ( rz y m sk o -k a to l ick ie j)  religii w  nim 
znajdą podporę?  O  wóz Xiążę ten godny , aby  
go podano za w zór  tym n a w e t ,  k tó rzy  mają 
szczęście rodzić się n a  łonie praw ow iernego 
kościoła ; —  jakiem praw em  wielki O s iu s ,  B i­
skup  K o rd o w y ,  rzekł do  Cesarza K onstancyu- 
sza: T  i b  i d e u s  i m p e r  i u m c o  m m  i s i t ,  n o ­
b i s  q u a e  s u n t  e c c l e s i a e  c r e d i d i t .  G d y  
K ró l Belgów zasiadł na  sw ym  now o założonym 
t ro n ie ,  s łow a przezeń do duchow ieństw a w y ­
rzeczone tęź sarnę myśl w y n u rz a ły ;  p rzyrze­
czenia swego wiernie do trzym ał,  bo  ab y  dać 
ludowi swemu rękojmię i zupełne bezpieczeń­
s tw o ,  ze now a dyuas tya  do religii katolickiej 
będzie przywiązaną, dzieci swoje w  tym kościele 
chrzcie i w ychow ać postanowił.« —  Następuje 
panegiryk  na  W ło c h y  i katedrę apostolską.

Zjednoczone Państwa La Plata.
Najnow sze do Paryża  nadesłane wiadomości 

z M ontew ideo  opiewają bardzo niepomyślnie 
dla sp raw y  dykta tora  l \ o s a s .  W  listach z 
M ontew ideo pod dniem 10. C z e r w c a ,  które do 
w ielu  domów kupieckich w  Bajonie nadesłano, 
donoszą o utarczce, która zaszła między w oj­
skiem R i v e r y  O  r i b  e g o ,  i na szkodę tego' 
ostatniego w ypadła .  Dnia 11. C zerw ca w y ­
ruszyć miała z M nntewideo złożona z Eracuzów 
i W ło c h ó w  legia cudzoziemska podobnież prze­
ciw armii obleżniczej O r i b e g o ,  i spodziewa­
n o  się po niej. najpomyślniejszych sku tków , 
gdyż  najlepszym duchem jest ożywiona. W  le­
gii francuzkie'j znajdowało  się szczególniej b a r ­
dzo wielu B a sk ó w ,  co się łatwo da w ytłuma­
czyć z licznego w y c h o d ź tw a ,  k tóre  się ciągle 
z francuzkich i hiszpańskich prowincyi baskij 
sk ich ,  do pomienionych k ra jów  odbyw a. —  
N ow a rew olucya w prow incyi Korrientes jest 
zewsząd potwierdzona. W y p ę d z o n y  przez 
w ojsko R  o s a s a Prezydent F e r r e r  zajął zno­
w u  stolicę tejże p row incy i ,  podczas gdy  C a ­
b r a l ,  k tórego R o s a s  posłał tamże jako G u ­
bernatora , p rz y  odejściu ostatnich wiadomości 
z swoimi stronnikami w Beuenos-Ayres zostawał. 
K orryen tyńsk ie  siły zbrojne miały w yruszyć  
przeciw  G oya dla ułatwienia pochodu Santafe- 
cy n o m  liczącym 1 0 0 0  ludz i,  k tórzy  teraz są

w  Chako-grandc i przeciw  Eutre-R ios masze­
rują. Zapew nia ją ,  ż e E c h a g u e  znajduje się 
również w B u e n o s -A y res ,  dokąd  się schronić 
b y ł  przymuszony. Z drugiej s trony  cała pła­
szczyzna kraju rzeczypospolite j wschodniej zo ­
stała pod  władzą R i v e r y ,  ztąd posz ło ,  że o- 
blężeni w Montewideo zaopatryw an i byli śwież- 
szem mięsem niż sami oblęgający.

Roznicite wiadomości.

O jciec M athew urodził  się w  mieście C o rk  
w  Irlandyi 1 7 8 9  r . ,  ma zatem 5 4  rok wieku, 
ale pomimo to jest w najpięknń-jszym kwiecie 
s i ły  życia. W z r o s t  ma m ierny, prawie N a ­
poleona , ale p rzy  te rn , jest d o b rze  zbudow a­
n y ,  m uskularny. C era  jego tw arzy  jest b a r ­
dzo zdrow a i jeszcze św ieża , poruszenie ciała 
sk ro m n e ,  bez affek tacy i; w  całej jego powierz­
chowności widać ujmującą każdego uprzejmość 
i życzliwość.. Fizjognomia jest bardzo  p rzy je ­
m n a ,  re g u la rn a ,  szlachetna, znamionująca ła­
g o d n o ść ,  a jednak wielką stałość charakteru. 
R y s y  tw arzy  wydatne, oczy duże, czarne i ży ­
w e ,  wzrok  s p o k o j n y ,  częs to  na jednym  p rz e d ­
miocie długo zaw isły ; czoło- niezbyt wysokie, ale 
sz e rok ie ,  rów ne i nakazujące;  nos jego ,  w któ­
rym leży tak wielka popu la rność ,  a często tyle 
delikatności i  szlachetności,  jest szczególnie pię­
k n y ,  w środku  nieco w y p u k ły ;  usta niale i 
bardzo kształtne, wyrażające wesołość nawet 
i ża r to b l iw o ść ; b roda okrągła, wystająca i 
wielka jak N ap o le o n a ; głowa pokry ta  gęstym 
kędzierzawym włosem nieco siwawym. Przy 
kątach ocznych ściągnięta jest skóra w tysiące 
zm arszczek, co podwyższa ogólne piętno r o ­
zumu w jego twarzy. —  W  ogólności ojciec 
M athew  ma wiele podobieństwa z twarzy do 
wielkiego K o rsy k an in a ,  tylko odróżnia ją w ła ­
ściwe irlandzkie zaokrąglenie, Giało jego zda­
je się jak b y  umyślnie do trudów  było  s tw orzo­
ne. Przez cały dzień zostaje na otwarłem p o ­
wietrzu z odkry tą  g ło w ą ; naw e t  podczas naj­
większych upałów nie p rzy k ry w a  jej k ap e ­
luszem.

Aż do roku  i  8 3 8 .  żył Ojciec Mathew wcale 
nieznany jako p ros ty  F ranciszkanin ,  ty lko w  
obrębie m urów  klasztornych był nader  pow a­
żany i jako znakomity mówca w gminie swej 
bardzo lubiony. G m ina  ta by ła  do niego bez­
w arunkow o p rzyw iązana ,  szczególniej też ubo­
dzy , którym p rzy  każdej sposobności niósł po­
moc , pociechę i r a d ę , rozdawał pomiędzy nich



kartofle i torf (dwie najważniejsze po trzeby  dla 
Ir la n d c z y k a ) . Ale po  za Corkiera  i po  za 
lr landyą  nikt go nie znal.

W  r. 1 8 3 8 .  zdarzyło się, że kilku  K w akrów  
ze względu na nędzę ,  jaką pijaństwo rodziło 
pomiędzy ludem irlandzkim, powzięli zamiar 
utworzenia w  C o rk  tow arzystw a wstrzemięźli­
wości, i ze ,  gdy  im się to udać nie chciało, 
podali ojcu Mathew m yśl ,  aby  swój dar  w y ­
m ow y i swe talenta poświęcił tej dobrej spra­
wie. Uczynił to i dnia 10.  Kwietnia 1 8 3 8  r. 
p rzyprowadził  do skutku pierwsze tow arzystwo 
wstrzemięźliwości ( t o t a l  a b s t i n e n c e  s o c i ­
e t y ) .  W  r. 1 8 3 8 . ,  we 3 miesiące po u tw o­
rzeniu liczyło tow arzystw o dopiero  5 0 0  człon­
k ó w , w ro k u  1 8 4 0 .  już  1 milion, a w końcu 
1 8 4 2  roku  5  milionów ( jak  sam ojciec Mathew 
u trzym uje) .  P y tan ie ,  czy hislorya przedsta­
wia nam taką ogromną moralną rew olucyą o b y ­
czajów w tak krótkim czasie! tidzież jest p o ­
dob n y  p rzyk ład ,  aby  naród bez żadnego przy­
gotowania podniósł się razem prawie jednozgo- 
dnie na głos jednego m ęża, i od razu otrząsnął 
się z dom owych grzechów, a walcząc przeciw 
sobie samemu, przeciw sw ym  własnym namię. 
tnościom, nie zaś przeciw  uprzyw ile jow anym  
s tanom , w ykorzenił  daw ne słodkie nawyknie- 
nia i poddał się ścisłej wstrzemięźliwości? T u  
ca ły  naród uczynił to ,  co w  średnich wiekach 
ty lko nie wielu pobożnych  zakonników usku­
tecznić zdołało. Ja k  to trudno  spełnić słowo 
B oże ,  abyśm y się z dawuego człowieka wyzuli 
w  nowego przybrali!  A tu  mamy to cudowne 
zjawisko przed oczym a, bo 5 milionów ludzi 
spełnia razem to słowo. P rzy  tej irlandzkiej 
reformie wstrzemięźliwości, zdaje się ,  że od 
samego początku w szyscy ,  od ojca Mathewa, 
właściwego tw órcy  i apostoła tej re fo rm y ,  aż 
do rządu angielskiego, wszyscy mówię na tern 
tracą, a nikt  żadnego nie ma materyalnego z y ­
sku. Ojciec Mathew miał b ra ta ;  ten b y ł  wła­
ścicielem wielkiej gorzelni,  w której i inni dwaj 
bracia  znaczny mieli udział. Siostra jego by ła  
żoną innego posiadacza wielkiej gorzelni; sło­
wem cała jego familia by ła  rodziną gorzelniczą; 
jakoż dotychczas rzadko się zdarzało w Irlan- 
d v i , aby  kto nie b y ł  spokrew niony  z gorzela- 
nym. W s z y s c y  ci ludzie przez reform ę swego 
krewnego podupadli zupełnie w doczesnej po ­
myślności. Ten  jednak wzgląd nie wstrzymał 
go od  doświadczenia te g o , co dla ogółu uznał 
za zbawienne. Destylatorowie, szynkarze, k a r ­
czmarze tworzą klassę ludzi,  która w Irlandyi 
by ła  więcej rozszerzona i liczniejszą, niż w ja­
kim bądź innym kra ju ;  a przy  tern ludzie ci

w yw ierali  bezpośredni w p ływ  na najniższe klas- 
sy  ludu. I p rzeciw ko tym ludziom, k tórzy 
zawsze mieli w  ręku  słodką truciznę, jak  b o ­
gini H ebę  nektar  olimpijski, usiłując nim uśpić 
do b ry ch  aniołów opiekuńczych  ludu ,  powstała 
najp ierw ej ta burza . Ale w róćm y do re fo r­
matora.

1 eraźniejszy ubiór ojca M athew składa się 
z długiej s u ta n n y , która aż pod szyję jest za­
pinana i silne kształty ciała wydatnemi czyui;  
do tego bia ły  halsztuch i długie bu ty  zdatne i do 
pieszej p od róży  i do konnej jazdy. M ożna so­
bie ła two w yobrazić  ojca M athew , jak w  naj- 
przykrzejszej nocy  styczniowej odwiedza cho­
rych  i um ierających, podając  im ostatni kościel­
ny  pokarm na d ro g ę ; albo, g d y  z batem w ręku, 
upornych  w yborców  rozpędza ,  a każdemu u- 
derzen iu  tow arzyszy  jaki żarcik; lub  wreszcie, 
gdy  krnąbrnej owieczce swej duchownej t rzody  
wybija  z g łow y u pór  siłą ręki swojej. T a k i  
człowiek nie ma nic w ykwintnego w swoich o- 
byczajach. Bez fa łszyw ej,  udanej p o k o ry  i 
bez faryzeuszowskiej dumy prowadzi sw oje 
dzieło z gorliwością. D o  każdego s tanu , do 
każdej p łc i ,  do  każdego w iek u ,  przemawia 
stosowne w y ra z y ;  to z pełną przyzwoitością 
lub popu la rnośc ią , to z przymileniem się i u- 
śmiechem, to znow u z pełną surowości powagą. 
— Ponieważ od 5 lat nawrócił ojciec Mathew 
przeszło 5  milion, ludzi,  przeto w y p ad a  w  prze­
cięciu na jeden  dzień po 3 0 ,0 0 0  ludzi.

L i t e r a c k i e  d r o b n o s t k i ,  u ł o m k i ,  c i e ­
k a w o ś c i ,  ś m i e s z n o ś c i ,  F r a s z k i  i d z i ­

w a c t w a ,  zebrał i spisał D . Z — .
H erodo t pisze, że H o m e r o w i  gdy  się nad 

brzegiem morza przechadzał, ry b a c y  zagadkę 
zadali,  a że jej rozwiązać nie m ógł,  w smutku 
życie sobie odebrał. C oś  podobnego  i o A ry ­
stotelesie prawią. Nie mógł on odgadnąć p rzy ­
czyn  wzbierania i opadania morza i rzucił się 
w przepaść ,  m ów iąc:  » Poniew aż ja  cię objąć 
nie mogę, ty  mię obejm ij .« —  W ie lk ie  szczę­
ście, żc teraźnieisza czytająca publiczność nie 
zagłębia się z taką zaciętością w  rozwiązanie 
zagadek, umierałoby więcej ludzi niżeli niegdyś 
na ospę i m orow e pow ietrze ,  a rządy b y ły b y  
zmuszone zakazać autorom pisać tyle ciemnych 
i zawikłanych niedorzeczności, których nikt 
zrozumieć nie możev

P ew ien  autor p rzy  końcu  XV. w ie k u ,  zna­
lazł w  klasyku  greckim: ó vox>ę s a r i  a v K o g  
(d u s z a  ludzka jest bez ciała ).  W ie d z ia ł ,  ze 
av'Ajog  flet znaczy, a nie przyszło mu do gło 
w y, że może cz y ta ć :  a uhog  (b ezc ie lesna) ,



i z tego pow o d u  napisał akademiczną rozpraw ę, 
p ię tnastu przyczynam i dow odząc ,  ze dusza 
ludzka jest piszczałką.

Imię i nazwisko uczonego J u s t u s  L i p s i u s ,  
przetłumaczył pew ny  » sprawiedliwy Lipszcza-
1 1 i u . f r

W ia d o m o  jest jak dziwacznych ty tu łów  u ży ­
wali u nas w  Polsce autorowic w końcu X V II .  
i w  początku XVIII. wieku do sw ych dzieł,  ta 
sama zaraza panow ała  i w N iem czech, p rzy to ­
czę tylko dw a p rzyk łady :  P leban w  Baw ary i 
Pram bhoffe r ,  w ydał w  Augsburgu 1 7 1 0 .  roku  
zb ió r  kazań na poświęcenie kościoła pod  ty tu ­
łem: wUngesalzenes u n d  ungesclimalzenes doch 
wohlgeschmaktes K irch tag -S i ippe l ,  bestehend 
in  V ier  und  Dreissig kóstlichen Speiscn uud  so 
viel r a ren  B eschau -E ssen  gekocht u n d  vorge- 
stellt den  geirassigen sterblichen A dam s-K in -  
de rn  ewig zu  leben.«— J e rz y  Be ie r ,  kaznodzieja  
z X V I I .  w ieku ,  w y d a ł:  »Geistliche Schlalhaube 
mit trostlichen Spriichen aus d e r  heil. Schrift zu- 
sammengenaht.ft

J a k ó b  R aupius w ydał dzieło: »Bibliotheca 
theołogica portatilis«; książeczka ta k ieszonko­
w a ,  składa się ty lko  z dziesięciu tomów in 4 to  
i jednego in folio. ( R .  L w .)
mmmmmmmmmaacmmuAwtr-.

P odaje  się niniejsze'm do publicznej w iado­
m ości,  źe Magdalena z H u b e r tó w  żona W i lh e l ­
m a Barcz handlarza z S a rn o w y  i mąż jej rze­
cz o n y ,  kontraktem  przedślubnym  z du. 2. S ier­
pnia 1813. r. s taw szy-się  pierwsza pełnoletnią, 
w spólność  majątku i do ro b k u  wyłączyli.

w  R aw iczu ,  dnia 5. W rz e śn ia  1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s  ki .

R o d z i c o m  i O p i e k u n o m
P.  D a n i e l e w i c z  p rz y b y ły  z F rancy i (wraz 

z swą żoną f ra n c u sk ą , k tóra  może kilka godzin 
dziennie poświęcić na dawanie lekcyi wmieście),  
od  ro k u  utrzym ujący p e n s y ą  dla młodzieży 
uczęszczającej do G im nazyum , może jeszcze 
d rzy jąć  sześciu pensyouarzy. P rócz zw yczaj­
nych  korrepetyc ji  szkolnych są udzielane p ry ­
w atne  Ickcye ięzyka francuskiego, (c iąg ła  kon- 
w ersacya  w  tymże jest p r o w a d z o n ą , )  angiel­
skiego , włoskiego i muzyki.

S tarania i p ieczołowitość rodzicielska są go­
dłem tegoż, a zadowolenie rodziców  i op ieku­
n ó w  są istotną jego nagrodą C ena um iarko­
w ana ; mieszka przy  ulicy W roc ław sk ie j  Nr.38.

N a u k a  t a ń c ó w .

Nauczyciel tańców S i m o n  donosi niniejsze'm 
najuniżeniej, iż nauka tańców  u  niego ro z p o ­
cznie się dnia 2. Października.

u w i a d o m i e n i e
Mam h o n o r  polecić Szanownej Publiczności i 

B udow niczym  W ielkiego Xięstwa Poznańskiego 
mój d o b rze  asso rtow auy  sk ład  m ebli,  z usku-

1820

tecznieniem oraz  wszelkich w y ro b ó w  s to lar­
sk ich ,  szczególniej obowięzuję się dostarczać 
rów nież  gustow nych  i t rw ałych  posadek fu tro-  
w an y c h  (Parquets) ,  i zaręczam na kilka lat, źe 
nie będą paczyć się, ani też łupać. Zwracają® 
prze to  uwagę na rzetelność w  usłudze i m ier­
ność  cen, obiecuję w ykonanie  spieszne i p u n k ­
tualne wszelkich obsta lunków.

w  W ro c ła w iu  dn. 20 W rz e śn ia  1843.
E d u a r d  R e n n e r ,  stolarz. 

K upferschm iede-G asse  pod  Nrem. 44. ,  i 
N ik o la i -S trasse  p o d  Nrem 27.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
M am  sobie za obow iązek  donieść Szanow nej 

Publicznośc i,  iż od dnia 1. Października r. b. 
przenoszę się do dom u W g o  S i m o n a ,  gdzie 
w chód z ulicy Butelskiej i W o d n e j .  Przy jm uję  
w szelkie obstalunki puszkarskiej ro b o ty  i p rzy ­
rzekając punktualną usługę za pomierną cenę, 
upraszam o łaskawą pamięć.

A n t o n i  W o l f r a m  młodszy, puszkarz.

H a n d e l  t a b a k i  i t y t u n i u  
Izaaka MMonritz,

w  narożniku  ulicy  N ow ej i S ie ró t ,  
po leca  swój k o m p l e t n i e  d ob rany  skład p r a ­
wdziwego tureckiego ty tu n iu ,  s ta ry  warinas i 
P orto r ik o  w ro lach ,  jako  też u lubione La Pa-  
lo m a - ,  Union - i wszelkie inne gatunki cyga rów  
w bardzo  s łusznych ceuach. Po leca  także B e r ­
liń sk ie  św iece  form ow e p o  sgr. funt.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 23. W rześnia 1843.
S to­ N a pr kurant
pa

pr(J.
papie­
rami.

I
| wiz ii a.

Obligi długu skarbowego . . 3'* 104* 103*
Prusko-ang. obligi z r. 1830. 4 103 —
Obligi premiów handlu morsk. — 90] —

Obligi -Marchii Elekt, i Now ej 35; 102! 101*
Obligi miasta B e r lin a ............. % 103* 102}

» Gdańska w T. . -- 48 —
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3 '2 1024 102

,  » W . X  Poznańsk. 4 106| —
» dito 3', 1011 1014

• * Pruss. W schód. 35; — 103}
* » Pom orskie. . • 35, 103 1024
* * March. E lek.iN . 3', 1031 —
» • Szląskie . . . . 35; 102 —

F ryd rych sd ory ......................... -- 1 3 * 1 3 *
Inne monety złote po 5 tal. . -- 12* H i
D isco n to ................................ -- 3 4

A k * j e
D rogi żel. Berl.-Poczdamskiój 5 1544
Obligi upierw. Beri. Pnczdams. 4 — 103}
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . . — — —
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 — 103|
D rogi żel. Berl.-Auhaltskiej . — 1404 1394
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 — 103}
D rogi żel. Byssel.-Elberfeld. 5 80 ___

Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 911 —
D rogi żel. R e ń s k ie j ................ 5 744 —
Obligi upierw. Reńskie . . . . 4 96* —
D rogi żel. Berlinsko-Erankfort. 5 1264 1254
Obligi upierw. Berl.-Frankfort. 4 1044 104}
D rogi żel. Górno-Szląskiój . . 4 112+ —

» » Beri -Szcz. Lit. A. . — 117J 116}
• * dito LU. l i . . — 1174 116}
» » Magdcb.-Ilalberst 4 1164 _—


